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Zagadnienie zapłaty za wwóz surowców
Z a w ie sz e n ie  t r a n s f e r u ,  c e n t r a l a  

ciewi-z! i k o n t r o l a  c a łe g o  h a n d l u  z a ­
g ra n ic z n e g o  s t a w i a  p r z e d  P o l s k ą  
i  n i e u b ł a g a n ą  k o n ie c z n o ś c ią  ob o ­
w iąze k  r o z w ią z a n i a  z a g a d n i e n ia  
z a p ła ty  z a  do w ó z  do  P o ls k i  s u ­
row ców  i u s z l a c h e tn io n e g o  t o w a ­
r u  a lbo  z a s t ą p i e n i a  ic h  s u r o w c a ­
m i k r a jo w y m i  i t o w a r e m  k r a j o ­
wym.

P r z y k ł a d  W łoch ,  R u m u n j i ,  N i e ­
m iec w s k a z u je  n a  to , że c e n t r a l a  
dew iz  i z a w ie s z e n ie  w y p ł a t  z a g r a  
tu c z n y c h  p o c i ą g a j ą  za sobą  p o w a ż  
ne k o n s e k w e n c je :  p o d c in a j ą  k r e ­
dy t,  w y w o ł u j ą  z a t a r g i  p o l i ty c z n e  
i g o s p o d a r c z e  z w ie lu  p a ń s t w a m i  
z m u s z a j ą  do  p ł a c e n i a  za  s u r o w c e  
g o tó w k ą ,  co w  n a s z y c h  w a r u n -  
Kach o z n a c z a :  z ło tem . T a k a  iz o la ­
c j a  o z n a c z a  d a l s z y  odpływ' z ło ta  i 
w a l u t  z a g r a n i c ę .

J u ż  p ie r w s z e  m ie s i ą c e  w > k a z a ­
ły, iż  r z ą d  p o ls k i  p r a k t y c z n ie  o- 
g r a n i c z y  z a w ie s z e n ie  o b s łu g i  d łu ­
gów  do p a ń s t w ,  z k tó r e in i  P o ls k a  
m a  b i e r n e  s a ld o  n a n a lo w ’e. A n g l ja ,  
o rw e c ja ,  H o la n d ja ,  a  zapewnie i 
w ie le  in n y c h  p a ń s t w ,  o t r z y m a j ą  k a  
p i t a ł y  i  p ro c e n t} ’, u lo k o w a n e  w e 
w ł a ś c i w y c h  te r jn in a e ł i  w’ P lo sc e .  
N a t o m i a s t  w s z y s tk ie  k r a j e  zam or­
sk ie ,  d o s t a r c z a j ą c e  n a m  s u r o w ­
ców. i  n ie k tó re  k r a j e  e u r o p e j s k ie ,  
z k tó r y c h  b ie r z e m y  to w a r  f a ­
b ry c z n y ,  a  z k tó r y m i  m a m y  b i ­
l a n s  h a n d lo w y  b ie r n y ,  w y s u w a ­
j ą  ż ą d a n i e  w y p ł a t  g o tó w k o ­
w ych .  S t ą a  p y t a n i e :  czy  s t a ć  n a s  
r.a t e n  do w ó z  i czy m o ż em y  z ań  
p łac ić  g o tó w k ą ?

N ie m c y  i  W ło c h y  w  a n a lo g i c z ­
n y c h  w a r u n k a c h  o d p o w ie d z ia ły :  
n ie  s t a ć  n a s  i  —  o g r a n i c z y ły  do 
m i n im u m  aow óz ,  a  p o n a d to  w  sze 
ro k ie j  m ie rz e  s t o s u j ą  s u r o w c e  z a ­
s t ę p c z e  i u z u p e ł n i a j ą  sw ó j  a p a r a t  
g o s p o d a r c z y  o g n iw a m i ,  k tó r y c h  
d o tą d  n !e  m ia ły .  D r o g a  t a  w y m a g a  
tódnMc n i e r a z  d łu g ic n  la t .

U  n a s  c e n t r a l a  dewuz o dm aw ńa 
r r z y d z ia ł u  d e w iz  w  ca ło ś c i  lu b  w 
L‘Łęści, o d k ł a d a  t e r m i n y  p rz j  d z ia ­
łu. a  C e n t r a l n a  K o m is ja  P r z y w o ­
zow a d o ść  t r o s k l iw ie  t ę p i  zb ę d n y  
P rzy w ó z  to w a r u .  C z y l i . P o l s k a  
rk r o c z a ła  n a  d ro g ę ,  w c z e ś n ie j  

J u ż . -s to so w an ą  p rz e z  N ie m c y  .i 
W ło chy .

N i° m c y  i  W io c h y  o p ie r a j ą  ca 
łą  sw ij p o tę g ę  ro z b u d o w y  ich  s t r u k  
t u r y  g o s p o d a r c z e j  w  d z ia ła c h ,  z a ­
l e ż n y c h  od  z a g r a n i c y .  U  n a s  t u  
ó w d z ie  ( l e n )  w ad z im y  ty lko  m e -  
■w.elkie p ró b y .  W  n ie k tó r y c h  d z ia ­
ł a c h  (d o w o ź  t .  zw’. r z e m ie ś ln ic z y )  
o b s e r w u j e m y  o b ja w  ic r ę c z  szkod l i­
w y :  m a s o w o  w y d a w a n e  pozw ole-  
i i a  t r a k t a t o w a  n a  p rz y w ó z  ich  do 
P o lsk i .  S p r a w a  t a  n a b i e r a  o b e c n ie  
Oia n a s  z a g a d n i e n i a  w r ę c z  p a ń ­
s tw o w e g o .  M u s im y  m i e ć  p r o g r a m ,  
j a k  W ło s i  i N ie m c y ,  j a k  J a p o n j a ,  
u z u p e łn i e n i a  n a s z e g o  o r g a n i z m u  
g o j p o d a r c z e g c  w d z ia ł a c h ,  w  k tó ­
r y c h  o b e c n ie  j e s t e ś m y  u z a le ż n ie n i  
od  z a g r a n i c y .

S t ą d  p y t a n i e : Co p rz y  w ozim y
w g r u p i e  s u r o w c ó w  i t o w a r u  f a ­
b ry c z n e g o ,  a  b ez  k tó r y c h  o b e jś ć  
s ię  o b e c n ie  n ie  m o ż e m y ?

B ie rz e m y  r o k  w ie lk i e j  d e p r e s j i  
g o s p o d a r c z e j ,  r o k  m a łe g o  dow ozu  
bo P o l s k ’ : r ,  1935.

S u ro w c ó w  sp i  © w adzi l iśm y  do 
P o lsk i  z a  361 m i l j .  zł.  S ą  t o :  b a ­
w e łn a  z a  114,5 m i l j .  zł* w e łn a  za 
73 m i i j .  zł. ,  o-woce za 39 m i l j .  zł., 
ryby za  17 m i l j .  zł.,  r u d y  za 16

zł., t ł u s z c z e  z a  1" m i l j .  zł., 
s " ^ry  za  43 m i l j .  zł., s k ó r y  f u t r z a -  
ne za  25 m il j .  zł., k a u c z u k  z a  7

m i l j .  zł. , a r t y k u ł y  k o lo n j a ln e  za 
21 m i l j .  zł., t y t o ń  za 22 m i l j .  zł.  i 
t  d B y ły  cz a sy ,  iż  t o w a r o w  ty c h  
i im  p o d o b n y c h  s p r o w a d z a l i ś m y  za  
s u m y  c z t e r o k r o t n i e  w ięk sz e .  Zaoo- 
t i z e b o w a n ie  s u r o w c ó w  zależy od 
p ro d u k c j i

D r u g ą  g r u p ę  to w a r ó w  k o n ie c z ­
n y c h  s t a n o w i ą  m a s z y n y  i ch em i-  
k a l j a  S p ro w a d z i l i ś m y  w  r .  1935: 
m aszy n ,  sa m o c h o d ó w ,  s i ln ików ’,

o b r a b i a r e k ,  s t a l i ,  ż e la s tw a  za 90 
m il j .  zł-, ś ro d k o w  f a r m a c e u t y c z ­
n y c h ,  garbniKÓw, o le jk ó w  za 25 
m i l j .  zł., p a p i e r u  i tp .  z a  15 m i l j .  
zł. R a z e m  za  około  200 m i l j .  zł.

J e s t  to  w n a s z y c h  o b e c n y c h  w a- 
r u n k a c n  t.  zw\ pi zyw óz k o n ie c z ­
ny. W  częśc i  ty lk o  j e s t t o  p r z y ­
w óz k o n ie c z n y  n a  d łu g ie  l a t a .  Do 
ta k ie g o  d z ia łu  n a l e ż ą  ru d y ,  skó ry ,  
ty to ń  ow o ce  p o łu d n io w e ,  a r t y k u ły

k o lo n ia ln e ,  n ie k tó r e  o p a t e n t y  o- 
p a r t e  p r o d u k t y  f a b r y c z n e .  I n n e  d a  
d z ą  s ię  p o w o l i  z a s t ą p i ć  p ro d u k c ją ,  
k r a j o w ą .

P l a n  ro z b u d o w y  te j  p r o d u k c j i  
m u s i  być  d o k ła d n ie  u z g o d n io n y  
m iędzy  r z ą d e m  a  ż y c ie m  g o s p u d a r  
czem  i i n s t y t u c j a m i  f i n a n s o w e m i .  
T e g o  n a r a z i e  n ie  w id z im j

S t a r y

F r ^ g l ą d  p r a s y

Rola gen. Rydza - Śmigłego
w nowym ustroju Polski

W  d j s k u s j i  c a łe j  p r a s j ,  j a k a  s ię  
o b ecn ie  w y w i ą z a ł a  n a  t e m a t  no 
w eg o  s t a n o w is k a ,  p r z y s ł u g u j ą c e ­
go w  n a s z y m  u s t r o j u  p a ń s t w o ­
w y m  g en .  R y d zo w i -  Ś m ig łe m u ,  
d a jm y  p ie r w s z y  g ło s  o rg a n o w i  
w o js k a .  „ P o l s k a  Z b r o jn a "  w y w o ­
dzi, że

„człowiek, upa trzony  ua  Naczelne­
go Woaza, juz  w czasie pokoju oDej- 
muje swemi zainteresowaniami lerąg 
bez porównania szerszy od samej si­
ły zbrojnej”
a  w  s z c z e g ó ln o śc i  m u s i  s ię  i n t e ­
re s o w a ć  p r z y g o to w a n ie m  d c  wToj-  
n y  c a łe g o  o r g a n i z m u  g o s p o d a r ­
czo -  f i n a n s o w e g o  o r g a n i z a c j ą  
p r a c y  n a  w y p a d e k  w o jn y ,  f iz y c z ­
n ą  i d u c h o w ą  tę ż y z n ą  n a r o d u  i 
w r e s z c i e  p o l i t y k ą  z a g r a n i c z n ą .  
T o  też  j u ż  w  p ie rw  szą  ro c z n ic e  
ś m ie r c i  M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k ie g o ,  
w  d n iu  12 m a j a  b  r. u k a z a ł  s ię  
d e k re t  P r e z y d e n t a  o o r g a n i z a c j i  
n a c z e ln y c h  w ła d z  w o js k o w y c h  w 
c z a s ie  p o k o ju ,  k tó r y

„jest spełnieniem woli M arszałka 
Piłsudskiego w k ie runka  oparcia  a r ­
m ji  polskiej i całokształtu  obrony 
pań s tw a  n a  silnych i niewzruszo­
nych podstawach oraz uw ypukla ol­
brzymie i decydujące znaczenie in ­
s ty tucji Naczelnego Wodza już  w 
czasie pok, ju ‘‘.

P is m u  w ięc  p. P r e m j e r a  j e s t  
ty lk o  „ n a s t ę p s tw e m  te g o  s t a n u  
rz e c z e " .  „ P o l s k a  Z b r o jn a "  k o n ­
k lu d u j e ,  że:

„S te r  onrony Folski i kontrola du ­
szy’ i czynów narodu polskiego spo­

czywa w rękach tw ardych, mocnych, l a r z y  w s t r z y m u j e  s ię  d o tą d  ,,G s- 
nieugiętych —  a  ukształtowanych wa
wuelkiej szkole Marszałka Piłsudskie 
go. A całj naród, k tóry  zgodnie ze. 
słowami rozkazu Wielkiego M arrzał 
k a  obdarzył gen. śm igłego - Rydza 
„tem sam em  zaufaniem i miłością", 
złoży w Jego  „niezawodne ręce" swe 
serca, pracę krew  i czyny..."

„ K u r j e r  P o r a n n y "  s t a w i a  p y t a ­
n ie :  „C zy  z a r z ą d z e n i e  to  było  ko 
n ie c z n e ? "  i p o d k r e ś l a j ą c ,  że  „ n ie  
z a w ie r a  o n o  w  sob ie  ż a u n e j  ino -  
w a c j i ,  ż a d n e g o  p i e r w i a s tk a ,  k tó ­
r y b y  j a k i e ś  p r z e s u n i ę c i a  w p r o ­
w a d z a ł  do s t r u k t u r y  n a sz e g o  ży­
c ia  p o l i ty c z n e g o " ,  p r z y p o m in a ,  ze

„Wielki Marszalek, przekazując 
gen. Rydzowi - śm ig łem u pieczę nad 
obroną Polski, uczynił go ł em samem 
spadkobiercą i dz.edzicem n a jw aż­
niejszej, czołowej funkcji pań s tw o ­
wej w  odrodzonej Rzeczypospolitej. 
Polska bowiem jest k ra jem , k tóry  
żyć, pracować i rozwijać się może 
tylko w  cieniu swego miecza".

D z ie ło  z a ś  M a r s z a łk a  n ie  j e s t  
je s z c z e  z a m k n i ę t e :

„Praw dziw ą wielkość twórco w i 
budowniczych osiągnęli w Jziejach 
tylko ci mężowie, którzy dali rząda- 
m swemi początek wielkim epokom 
t. j. ci. k tó rych  dzieło z głębokich 
poczefe potrzeb, znalazło godnych 
i wytrwałych a  konsekwentnych n a ­
stępców... Tylko myśl, s ięgająca  po­
nad szranki osobistego żywota, osią­
gnąć może cel, zdolny zaważyć n a  lo­
tach  narodu. Myśl tak ą  Polska wi­
działa j uczciła w  Piłsudskim. Myśli 
tak iej szukała  ona po Jego  zgonie i 
znalazła ją  ii Rydzu - Śmigłym".

Od w sz e lk ic h  w ła s n y c h  korne n-

isoiut*)

P rze d s ta w ic ie l P o ls k i
p rz y  rz ą d a c h  10 p a ń s tw

z e ta  P o i s k a " .
A  co m ów i o p o z y c ja ?
„ R o b o tn ik "  u j m u j e  s w o ją  oce­

n ę  „z  p u n k t u  w i d z e n ia  p r a w n o -  
k o n s t y tu  cy j n e g o "  w  n a s t ę p u j ą c e  
c z te r y  p u n k t y .

„1) że pismo p. prezesa  R ady M:- 
r is trów , wykonywującego wolę P. 
Prezyden ta  Rzeczypospolitej, odnosi

k o n s f r w a t y ś c i

T R Z A S K A J Ą  D R Z W I a j u i
P .  M a c k ie w ic z ,  r o z w a ż a ją c  w 

„ S ło w ie "  e w o lu c ję  obozu  s a n a ­
cy jn e g o  w  c ią g u  o s t a t n i e g o  ro k u ,  
s t w .e r o z a ,  że  w b r e w  l in j i  M a r sz .  
P T s u d s k ie g o  t. j .  obozu  p o l i ty c z ­
n eg o  „ d w u s t r o n n e g o ,  p ra w ic o w o -  
le w ic o w e g o "  z r z ą d e m  p .  K o śc ia ł  
k o w sk ie g o  rozp o czę ło  s i ę  r e a l i z o ­
w a n ie  k o n c e p c j i  s a n a c y j n e j  „ j e d ­
n o s t r o n n i e  l e w ic o w e j " :

„Stało się -  pisze — Marszalek 
umarł i dzisiaj jdeoiogję rządzącą jak 
o tem wiemy i  „Kuriera Poranne­
go", a od niedzieli i z  „Gazety Pol­
skiej" wyraża raczej p Rzymowski".

( k t ó r y  j e s t  o d d a w n a  n a m i ę t ­
n y m  z w o le n n ik ie m  z e r w a n i a  s a ­
n a c j i  z k o n s e r w a t y s t a m i ) ,  P. 

! M a c k ie w ic z  zapow iada ,  w o b e c  te  
go zerw m nie  k o n s e r w a t y s t ó w  z 
s a n a c j ą :

! „Z  ludźmi z „Kurjera Porannego" 
łączył nas wspólny kult dla osoby 
Maiszałka. Przez wzgląd na ten kult 
nie chcielibyśmy, aby nasze nieunik­
nione rozstanie odbyło się w  akom­
paniamencie trzaskanych drzwi. Ale' 
ponieważ i to okazało się niemożli­
we, więc potrafimy ve te drzwi trzas­
nąć.

Byia to drobna grupka radykałów 
bez znaczenia. Poszli za Atarszal- 
kiem, wyrzekli się na ten czas swoich 
przekonań. Marszalek poprowadzi! 
ich po Kijowach, po szlakach wielko-

się do osoby gen. E dw arda  Rydza 
śm igłego, a  nie do urzędu generalne, 
go inspektora  sił zbrojnych, jako ta -  ści, dał im znaczenie, galony, godno 
kiego, jści i autorytet Stworzył wielki obóz,

2) ■ że pismo to stanowi, ja k  samo w którego sztabie zasiedli. Umarł, 
zaznacza, spełnienia ustnego  te s ta -  Niczego się nie nauczyli. Chcą teraz
rnentu m arsza łka  Piłsudskiego; stawdać na lewdeę chłopską. Już tam

. . . . .  , . ■ ,, szykują się na nich „idly. Zrnarno-
trawią wielki spadek. Wrócą do ka oficjamem potwierdzeniem s tanu  w ;arA ci<aH niw^zli"

faktycznego, k tó ry  zais tniał z chwd- ■ . , , o . ^
la objęcia władzy przez gabinet p. o e  a e .
Sławoja - Składkowskiego; „Bolszewizm jest dużem m eb ezp r

'  czeńsiwen: dla Polski, ale poza nim 
4) ze pismo to  stanowi dosc grun- największe szanse ma prawica-..

d z ieć  p. M a c k ie w ic z :  ' s o ju s z u  ? 
p r a w ic ą  spo łecz n ą ,  lecz  n a  p o d ­
s t a w ie  h a s e ł  r a d y k a l n e j  p r z e .  >J* 
d ow y  n a sz eg o  u s t r o j u  spo łeczne ­
go.

K O N T A K T  
ZE  S P O Ł E C Z E Ń S T W E M

N ie  t a k  w o jo w n ic ze  j e s t  d r u ­
g ie  p ism o  k o n s e rw a ty w n e ,  
„C z as" ,  k tó r y  z okaz ji  ro czn icy  
z b u r z e n i a  B a s ty l j i  ro zw aża  p rz y ­
czyny  w ie lk ie j  r e w o lu c j i  we 
F r a n c j i  i w  R o s j i :

„W obu wypadkach główną winę 
ponosi małoduszność i krotkowlroc; 
„ość ludzi stojąc} ch na odpowiedział 
nych stanowiskach, którzy nie mieli 
kontaktu ze swojem społeczensł\verri. 
i nie potrafili go nawiązać. Właściwie 
nawel tego kontaktu nie chcieli po­
grążeni w  złudzeniu, że iaea państwa 
jest w  nich wcielona, a społeczeń­
stwo jest tylko biernyrr mMerjałem, 
który można dowoli urabiać '.

N a t o m i a s t :
„wodzowie (faszyzmu : hi.tlery.zr 

mu) sprawujący dziś w swoich kra­
jach władzę dyktatorsKą dlaiegu 
zwyciężyli i cel swój osiągnęli, że po 
trafili pociągnąć za sobą ogromną 
większość społeczeństwa, że swoje 
założenia i swoje organizacje oparli 
ne ścisłym kontakcie ze społeczeń­
stwem"

Z d a n ie m  „ C z a s u "  w ła śc iw c m  
w y jś c i e m  d la  n a s z e j  p o l i ty k i  w e­
w n ę t r z n e j  j e s t  „n ie  ‘ w a lk a ,  n ie  
n ie n a w iś ć ,  n ie  k u l t  p o tęg i .  Me 
h a r m o n j a  i r ó w n o w a g a " .  W  
ch w i l i  o b e c n e j  j e a n a k  r o z w a ż a ­
n ia  t c h n ą  a u ż ą  m e la n c h o l i ą .

to w n ą  zrnianc w  całym „nowym u- 
stro ju  politycznym" według kon­
cepcji p. Sławka. M am y rodzaj 
„duum virau i‘ w  naczelnem kierów • 
nictwie Państwow em, „duunw ira iu"
(dwóch mężów k ieru jących) ,  k tó re ­
mu podlega a p a ra t  władzy wykonaw­
czej „z prezesem Rady Ministrów n a  
czele" i wobec k tórego odchodzą na 
plan drugi (s tosunkowo) p rzed s ta ­
wiciele Izb ustr.wcdr.wczycli".

P is m o  g en .  S k ia d k o w s k 'e g o  z a ­
te m  „p od K res la  pośredn io  c a łą  
n ie ż y c io w o ść  k o n c e p c j i  u s t r o j o ­
w e j  p. S ła w k a " .

D la  „ W a r s z a w s k i e g o  D z ie n n ik a  . _  , .  , . .
N a r o d o w e g o "  f a k t ,  ze  n o w a  k o n -  flfl Sf ŁJ pSS GŁZ6H RSulf MlEjSKlEj W lOH1! SZCWIB

Chwila, w -której żywioły narodowe i 
państwowe dojaą do wspólnego rrre 
konania o konieczności konsolidacji 
będzie chwilą nowych rządów w Pol­
sce".

T ak ,  r u c h  n a r e d o w y  m a  w  P o l ­
sce  n ie w ą tp l iw ie  p rz y s z ło ść  —  
a le  n i s  w  te m  z n a c z e n iu ,  w  j a ­
k iem  z d a je  s ię  c h c ia łb y  to  w i-

B & zrobo cie
W A R S Z A W A , 17.7, L iczb a  b e z ­

ro b o tn y c h ,  w e d łu g  d a n y c h  b i u r  
p o ś r e d n i c t w a  p ra c y ,  w y n o s i ł a  w  
c a ły m  k r a j u  w d n .  15 b. m. 
306.220 osób .

B e z ro b o c ie  z m n ie js z y ło  s ię  w o- 
k r e s i e  o d  1 do 15 l ip c a  r .  d. o 
15.159 osób .

W  p o r ó w n a n iu  z ty m  sa m y m  o- 
k r e s e m  ro k u  u b ie g łe g o  b ezroboc ie  
z m n ie js z y ło  s ię  o 41,532 osoby.

Rodziny bezrobotnych wkroczyły
i ŁÓDŹ, 17.7. N a  w c z o ra j s z e m  

p o s ie d z e n iu  R a d y  M ie js k ie j  w  T o

B. k o n s u l  g e n e r a l n y  P o ls k i  w  
N o w y m  J o r k u  d r .  M ieczy s ław  
M a r c h le w s k i  m . a n o w a n y  z o s ta ł  
c h a r g e  d ‘a f f a i r e s  P o ls k i  w  M ek ­
sy k u .  D r. M a r c h le w s k i  b ęd z ie  j e d  
n o c z e śn ie  a k r e d y t o w a n y  ja k o  dy­

p lo m a ty c z n y  p r z e d s t a w ic i e l  P o l ­
sk i p r z y  r z ą d a c h  10 p a ń s t w  Anie 
ry k i  ś ro d k o w e j .

W y ją t e k  w  te j  m ie rz e  s t a n o w i  
fi p u b l i k a  K ub a ,  p r z y  r z ą d z i e  k tó  
r e j  a k r e d y t o w a n y  j e s t  a m b a s a d o r  
P o ls k i  w W a s z y n g to n ie .

W spółpraca n a u c zyc ie lstw a
ze  s tra ż ą  g ra n ic z n ą

s t y t u c j a  j u ż  p o  15 m ie s i ą c a c h  u- 
l e g a  z m ia n ie  ( g d y ż  p is m o  
S k ładk ow sk uC iu  je s ,  „ r  la d n io z ą  rn a szo w i& _ M a zo w ieck ie m , w  cza- 
z m i a n ą  j e ś l i  n io  f a k ty c z n ą  .o  s j e u c h w a l a n i a  b u d ż e tu  m ie jsK ie-  
fc m a l n ą  i s t n i e j ą c e g o  u s  ro -  ga> w  n ie o b e c n o śc i  f r a k c j i  P .  P .  
j u “ ) i że  z m ia n a  ta  „ z o r t a j e  do- g  —  n a  s a ]ę o b r a d  w e sz ły  ż o n y  i 
ko^.ana, p o p r o s tu ,  o k ó ln ik ie m  p r e - j  dz iec i  b e z r o b o tn y c h  o r a z  s t r a j k u -  
m j e r a " ,  n ie  s t a n o w i  n ic ze g o  dzi-  j ą c y c h  ro b o tn ik ó w  sez o n o w y c h ,  
w n ego ,  g d y ż  „w s t o s u n k a c h ,  w } k tó r e  p o c z ę ły  w z n o s ić  o k rz y k i  
j a k i c h  ży je m y ,  w ła ś c i w i e  Ś& M *  j p rz e c iw  m a g i s t r a to w i ,  
m u  d z ;w ić  s ię  n ie  n a le ż y " .  P i s m o  j p 0 p e w n y m  c z a s ie  z ja w i l i  s ię  
z w r a c a  u w a g ę ,  że d o tą d  po  p. P r e  ' p r z e d s t a w ic i e l e  P .  P .  S , k tó r z y  
z y d e n c ie  n a jw y ż s z y m  szcze b le m

M i n i s t e r s t w o  O ś w i a ty  w y d a ło  
z a r z ą d z e n i a  d o ty c z ą c e  o b y w a te l ­
sk ie j  w s p ó łp r a c y  n a u c z y c i e l s t w a  
ze s t r a ż ą  g r a n i c z n ą .  Z a rz ą d z e n ie  
m i n i s t e r j a l n e  p o d n o s i ,  iż  z a d a n i a  
o c h r o n y  g r a n i c  p a ń s t w a  p o w in n y  
b y ć  p o p u la r y z o w a n e  w  szkole .  
F r o g r a m  n a u k i  s z k o ln e j  m oże

u w z g lę d n ić  d o sk o n a le  k o n ie c z n o ść  
w y j a ś n i e n i a  m ło d z ie ż y  k w e s t j i  o- 
c h r o n y  g r a n i c  i z a d a ń  s t r a ż y  g r a  
i . i c zn c j .

O b y w a te ls k i e  u ś w ia d o m ie n ie  
m ło d z ie ż y  u ł a t w i  s t r a ż y  g r a n i c z ­
n e j  s p e łn ia n i e  je j  c ię ż k ich  obo­
w iąz k ó w .

K io  m a d o m y  zagran icy?
Bachrach, Kafz, Czarnożył i iaw.

n astęp u ją ce  o g lo s z  n ie:W  n -rze  161 „ M o n i to r a  P o l s k ie ­
g o "  z d n ia  14 b. m .  u k a z a ło  s ię

15 m inu t c ze k a ł m inister
na otwarcie biura

M i n i s t e r  O ś w ia ty  p r o f .  ś w ie to -  
a w s k t  p r z y j e c h a ł  w c z o r a j  do R a  

■omia, i  o g odz .  b-ej r a n o  u d a ł  
\  do b i u r a  i n s p e k t o r a t u  szkol- 

^-®go. k tó r e  by ło  je szcze  z a m k n ię

P  m i n i s t e r  czeka ł n a  o tw a r c . e  
b i u r a  p rze z  15 m i n u t .  W re s z c ie  
p rz y b y ła  s e k r e t a r k a ,  a  n ieco  p ó ź ­
n ie j  u r z ę d u j ą c y  p o d in s p e k to r .

P .  m i n i s t e r  u d z ie l i ł  n a g a n y  o- 
p ie s z a ły m  u rz ę d n ik o m .

&  j
w dyrekcji kolejowej w Toruniu

T O R U Ń  i T 7  , .  . , .
„i.- i, i • ’ W b i u r a c h  d y re k  
c * k o le jo w e j  w T ł) ru n iu  z jawi}

r * o io w o d a  p o m o rsk i

i ™

Przychod7i  P u n k tu a l -  u te  di> p ra c y

_ |n s P ° ^ ci a  t a  p r z e p r o w a d z o n a  
31 P l e r * s z y  n ie  p rz e z  w ła d z e

k o le jo w e  w y w o ła ła  z ro z u m ia ł ą  
s e n s a c ję .  K o n t r o l a  t a  j " M  w y n i ­
k ie m  z n a n e g o  z a r z ą d z e n i a  p r e m je  
r a  S k ła d  ko w siu «go do w o je w o ­
dów . IV z a r z ą d z e n i u  t e m  z le c o n a  
z o s t a ła  w o je w o d o m  k o n t r o la  n a d  
p u n k t u a l n e m  p rz y c h o d z e n ie m  do 
b i u r a  u r z ę d n ik ó w  w sz e lk ic h  w ła d z  
i i n s ty t u c y j  p a ń s t w o w y c h .

Na zasadzie postanowienia kom i­
sarza  rządu m. sl . Warszawy z dn. 
10 czerwca 1325 r. N r.  SP. JI-.l 866, 
" c iąg n ię to  * dn 10 czerwca 19.16 r. 
do re jes tru  s towarzyszeń k om isa r ja ­
tu  rządu  m. st, Warszawy pod Nr. 
854 stowai zyszenie pod nazwą „ S to ­
warzyszenie W łaścicieli Nieruchomo­
ści, poło* onvch poza g ra n :cami Hze- 
czypospolitcj Polskiej", z  siedzibą w 
W-wie, Kapucyńska 3.

Ceł stowarzyszenia: Reprezentowa­
nie i CKjbrona interesów prawnych i 
iua te ija lnych  ogółu zrzeszonych, jak  
i poszczególnych członków.

ś io d k i  dzia łan ia :  Przedstawianie
władzom odnośnych projektów i me- 
morjalów; udzielanie porad facho­
wych i t. p.

Im iona i nazwiska założycieli: 
Bachrach Di Wid. K atz  Józef, Czarno­
żył Adolf, Wysokińska Irena, Frid- 
■nan Maurycy, R ozengart N atan , 
Mandeibaum Łejbe, Matkowski Su* 
cher, Ellencwejg W or tm an  Łaja, 
Kon Józef, Koprowski Paweł, Lich- 
te r  Moszek.

Czas trw an ia  stowarzyszenia: N ie­
ograniczony.

B a c h ra c h ,  C z a rn o ży ł .  F r i d -
m a n „ .  s a m e  „ p o l s k ie "  n a z w isk a .

p o s t a w i l i  w n io sk i  w  s p r a w i e  p o d ­
w y ż s z e n ia  w s z y s t k i c h  p r e l im in o ­
w a n y c h  p o zy cy j  w  d w ó jn a s ó b .  
W n io s k i  te ,  k tó r e  d o ty c z y ły  pozy-

h i e r a r c h j i  p a ń s t w o w e j  by ł  r z ą d  z 
P r e z e s e m  R a d y  M i n i s t r ó w  n a  
czele ,  o b e c n ie  z a ś  m ię d z y  P r e z y ­
d e n te m  a  r z ą d e m  p o w s ta j e  n o w a  
i n s t a n c j a :  ^

„W  ten  sposób polityczna odpowie­
dzialność rządu  zostaje  rozdwojona 
pomiędzy Prezyden tem  Rzeczyp„spc - 
li tej a  Generalnym Inspektorem  Sił 
Zbrojnych. J e s t  to  zr^admeze no- 
"um, nieznane z resz tą  w  u s t ro ju  
żadnego z istniejących państw.. . Czy 
nie byłoby słuszniej i lepiej dla 
zwartości wtadzj wykonawczej 
-nieść u rząd  prezesa  R ady  Ministrów 
i uznać za szefa  rządu każdorazowe­
go In sp ek to ra  Generalnego bił 
Zbrojnych?...  Ju ż  dek re t  P. P re z y ­
d en ta  z dn. 12 m a ja  o organizacji n a ­
czelnych władz wojskowych o g ra n i­
czył bardzo wydatnie rząd  w  . 'pra­
wach związanych z kw estjam i obron} 
narodowej, obecnie okolnik premje- 
r a  ograniczenia  t e  posuw a dalej, 
w kraczając w dziedzinę politycznych 
i r im in is t ra cy jn y ch  uprawnień r z ą ­
du".

„ W a r s z .  D z ie n n ik  N a r ó d . "  
e tw io r d e a  s to p n io w ą  e w o lu c ję  u 
bo zu  rz ą d o w e g o ,  k tó ry

„usiłował pod koniec życia m a r -1 
szalka Piłsudskiego i po jego zgo­
nie w ytw orzyć ściślejszy, o p a r ty  n a j  .
określonych zasadach ustrojowych, t u r y s ty c z n e  o b y w a te l i  p o ls k ic h  za- 
sys tem  rządów w Polsce. W y ra z e m ' g r a n ic e  o p a r t e  b e d ą  n a  z u p e łn ie  
tego by ła  konsty tucja  kw ietn iowa,ł in n y c h  z a s a d a c h .  Z s z e r e g ie m  k r a  
k tó rą  uznano, ze względu n a  f igu- j 
rojący pod nią podpis m arsza łka ,  za

cy j n a  szko ły  i s z e r e g  i n s ty tu c y j  
sp o łe c z n y c h ,  p r z e s z ły  w ię k sz o ś c ią  
g ło só w

P o n ie w a ż  a w a n t u r y  na  g a le r j i  
n ie  u s t a w a ł y ,  p r z e w o d n ic z ą c y  wc- 
zv a ł  h a ł a s u j ą c y c h  do u s p o k o je ­
n ia  się, a  k iedy to  m e  p o s k u tk o ­
w ało ,  z a g ro z i ł  w e z w a n ie m  po lic j i ,  
i u s u n ię c ie m  p u b H c z n o śc i  ze sa l-  
N ie  o d n io s ło  to  j e d n a k  s k u tk u ,  
w ob ec  czego p re z y d e n t ,  n ie  c h c ą -  
u s u w a ć  k o b ie t  i dz iec i  p rz e m o c ą  
ze s a l i ,  p r z e r w a ł  p o s ie d z e n ie  R a ­
d y  M ie jsk ie j

O b r a d y  b u d ż e to w e  zo s ta ły  od ­
ro c z o n e  n a  i n n y  t e r m i n .

Czy dr. DroSwer
UcaeMi dti Scwletóuj?

C e n t r a l a  s łu żb y  ś led cze j  w  
W a r s z a w i e  z o s t a ła  z a a l a r m o w a n a  
w ia d o m o ś c ią  z K ra k o w a ,  o  ta j e m -  
n .c z e m  z n ik n ię c iu  w y b i tn e g o  d z ia  
i a c z a  P P S ,  d r .  B o le s ł a w a  D ro b n e -  
l’a. W e d łu g  o b i e g a j ą c y c h  p o g ło ­
sek , d r .  D r o b n e r  w y je c h a ł  do S >  
w ie tó w .  P o d o b n o  w id z ia n e  go  w 
o k o l icy  P o d w o ło c z y sk  (w o je w ó d z  
tw o  t a r n o p o l s k i e ) .

D r .  D r o b n e r ,  j e d e n  z n a j w y b i t ­
n ie j s z y c h  p rz y w ó d c ó w  P P S  n a  t e ­

r e n i e  k r a k o w s k im ,  cz ło n e k  bog a  
te j ,  m ie j s c o w e j  ż y d o w sk ie j  ro a z i  
n y  k u p ie c k ie j ,  p r z e z  d łu ż s z y  czas  
u p r a w i a ł  f r o n d ę  w o b ec  p o l i ty k i  
P P S  i za ło ży ł  n a w e t  o s o b n ą  „ n i e ­
z a l e ż n ą "  p a r t j ę  s o c j a l i s ty c z n ą ,  
k tó r a  u c h o d z i ł a  z a  eksD o zy tu rę  
k o m u n iz m u .  P r z e d  k i lk u  l a t y  d r .  
D r o b n e r  w r ó c i ł  n a  łono  m a c i e ­
rzy ,  j e d n a k ż e  z a w rz e  re p re zen to *  
w a ł  w  P P S  s k r a j n i e  le w ic o w y  k ie  
ru n e k .

Paszpciny tur-styczne
b e z  s p e c ja ln y c h  o g ra n ic z e ń

W  n a jb l i ż s z y m  c z a s ie  w y ja z d y

f igo p isany  tes tam en t .  „Od dziś rzą  
dzić no ni będzie tylko prawo" — 
obwieścił ówczesny p rem jer ,  p. Sie­
wek, zalecając narodowi nową kon­
stytucję .  Okazało się jednak, że o- 
b> ~ rządowy nie je s t  w stan ie  is tnieć, 
gdy r rad z i  tylko prawo. Obój ten  
ine ty le  potrzebuje  p raw a, co wo­
dza. Bez m ego nie może ruszyć z 
miejsca".

W r e s z c ie  z a ś  k o ń c o w a  u w a g a :
„Poddanie rządu  Generalnemu In ­

spektorowi Sił Zbrojnych w ytw arza  
dla a rm ji  nową pozycję... Skoro bo­
wiem cały apara i  państwowy z rzą- 
derr n a  czele m a  być posłuszny Ge­
neralnem u Inspektorów 1 Sił Zbroj­
nych, to  chyfca po to. aby o trzym y­
wać odeń rozkazy  i  wskazówki poli­
tyczne. To zaś nieuchronnie pociąga 
za  sobą conajm m ej m o ra lną  odpo­
wiedzialność wodza naczelnego za 
poli tykę każdorazowego rządu" .

jó w ,  z k tó r e m i  n ie  m a m y  je szcz e  
o.mów’ tu r y s t y c z n y c h  z o s t a n ą  z a ­
w a r t e  s p e c j a ln e  p o ro z u m ie n ia .

O b y w a te l  po lsk i ,  \vj j e ż d ż a ją c y  
z a g r a n i c ę  w  c e la ch  tu r y s ty c z n y c h  
Lędz ie  w p ła c a ł  g o tó w k ę ,  j a k ą  m a  
z a m i a r  z a b ra ć  ze sobą .  w  o d p o ­
w ie d n ie j  i n s t y t u c j i  w P o ls c e ,  za  
co u z y sk a  a k re d . t ty w ę  w  w a lu c ie  
k r a j u ,  do k tó r e g o  w y je ż d ż a .

A k r e d y ty w y  te  b y ły b y  z a g r a n i ­
cą  w y m ie n i a n e  n a  g o tó w k ę  i z a r a ­
c h o w a n e  n a  p o c z e t  n a le ż n y c h  r o l -  
s c e  s u m  z t j t u ł u  o b ro tó w  t o w a r o ­
w y ch .

W  s to s u n k u  do k r a jó w  gdzie  po 
s i a d a m y  p o w a ż n e  z a m r o ż e n ia  n a ­
leż n o śc i  za  e k s p o r t  u m o ż l iw i  to 
u p ły n n i e n ie  ty c h  z a m ro ż e ń ,  w i n ­

n y c h  z a ś  s t w o r z ą  s ię  w te n  ifio- 
sób  m o ż l iw o śc i  z w ię k sz e n ia  w y w o ­
zu  tow arów ' p o ls k ic h

J e d n o c z e ś n ie  z z a w a r c ie m  u- 
m o w  tu r y s ty c z n y c h  n a s t ą p i  p o w a ż  
n e  ro z lu ź n ie n i e  o b e c n y c h  p ro h ib i -  
c y jn y c h  p rz e p i s ó w  w  u z y s k iw a n iu  
p a s z p o r tó w  z a g r a n i c z n y c h .

P a s z p o r ty  d la  ce ló w  t u r y s t y c z ­
n y c h  do p ańs tw ',  z k tó r e m i  będę 
z a w a r t e  u m o w y  tu r y s t y c z n e  b y ły ­
by  w y d a w a n e  bez s p e c j a ln y c h  o- 
granic-zeń.

w

Układ taryfowy
polskG-firiianćzki

W dniu JO b. m. podpisany został 
Warszawie orugi protokul" tarylo- 

wv miedzy Polską a Finlanoją, uzu­
pełniający traktat handlowy ) nawi­
gacyjny zawarty między Polska a 
Finlandją w dn. jo  listopada ]9? j  r. 
oraz protokul taryfowy polsko -  fin­
landzki z dn. 30 czerwca 1934 r.


